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„Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo wraz z bczplatnemi dodatkami „Gospodarz i Osadnik",
„Robotnik". ..Dodatek świąteczny". „Młoda Polska'4.' „Dobra Gospodyni" f „Śmiech". Przedpłata wynosi 

kwartalnie na poczcie lub pod opaską 2,70 zł.; w Wolnem Mieście Gdańsku 6,00 guldenów, zagranicą wraz z kosztami 
przesyłki: we Francji 13 franków, w Belgii 4,50 belg., w Holandji 1,50 guldenów hol., w Niemczech 2,00 RMK„ w Szwajcarji 2,50 Ir. szwajc., 

w Czechosłowacji 20 koron czesk., w x\.us trji 4,50 szylingów, w Danji 5,50 koron duńskich, w Szwecji 3.50 koron.szwedz., we Włoszech 11 lirów włoskich, w Ameryct 
i Kanadzie 1 doi., w in. krajach równowartość 1,50 doi. am„ — Ogłoszenia drobne za słowo 20 gr., słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł„ tylko za gotówkę.

Na wtoreK, 1 9-go maja 1 9 3 6  r.

EndecKie straszydło
Jeżeli to miałoby być prawdą, iż 

przysłowia są mądrością ludów, to my 
Polacy moglibyśmy pomiędzy te mi 
mądremi pierwsze zająć rządy. Nieste 
ty zapal tych co sią do nich pchaTi zo­
stał mocno ostudzony, a duma podraż­
niona, gdy sią znaleźli tacy, co nietyl- 
ko nie mogli dojrzeć w nas tej mądro­
ści, ale bez wahania wystawili nam pu 
bliczne świadectwo Narodu id jolów. 
Musieli oni też być niepomiernie zdzi­
wieni, kiedy zamiast oburzenia spot­
kali sic z uznaniem Polaków i to nie­
raz bardzo miarodajnych i wysoko po- 
stawionych.

Pomiędzy owemi tak licznemi pol- 
skierai przysłowiami dość jest takich', 
które każdy śmiertelnik zrozumie, 
gdyż prosto i bez ogródek „wylewają 
kawą na ław eV  ale także nie brak 
tych, co dla bardzo w ielu zagadkę sta­
nowią. Bo tych zagadkowych należy 
zaliczyć przysłowie, które orzeka, żę 
„strach ma wielkie oczy“. Co to właś­
ciwie ma znaczyć?

Tłumacząc sobie to powiedzonko na 
nasz prosty, maćkowy rozum przyjąć- 
by należało, że to nie strach ma wiel­
kie oczy, ale ten co się lego strachu 
przeraził. Posługując sią w dalszym 
eiągu tym rozumem musi sią przyjść 
do jedynie logicznego wniosku, że ten 
co ma wielkie oczy, powinien nie tyl- 

^  ko widzieć dobrze, ale także i daleko. 
Tymczasem w praktyce sprawa ta 

Wygląda inaczej i to zupełnie inaczej. 
Nie mów iąc już o innych stw orzeniach 
wiemy jak się zachowują przestrasze­
ni ludzie. Wielu z nich pod wpływem 
strachu staje sic odrazu anormalne­
mu Ten strach wyciąga im oczy na 
wierzch, a wyobraźnia gromadzi wi­
dziadła, których inni wcale nie do­
strzegają. Jeżeli już nie pokaże im 
się djabeł w postaci eleganckiego Pa­
na we fraku, którego nikt by nie poz­
na} gdyby nie małe rożki wyglądające 
z pod kapelusza, to przynajmniej w 
postaci psa, pluskającego we wodzie 
Pod mostkiem i to akurat o dwunastej 
w nocy!

Działanie strachu nie tylko nie jest 
Rzeczą małą, ale ma ono nieraz bar­
dzo eiążkie i smutne następstwa. Nie 
szukając daleko ileż to np. dzieci pod 
wpływem strachu i straszenia wynio­
sło sie na drugi świat. Iluż z nich na­
bawiło sic ciężkiej choroby, której na 
stepstwa ciążą im przez całe życie. O 
tern wie każda wieś.

Znacznie dzieje sic gorzej, gdy nie­
szczęsny strach wkradnie sie w życie 
polityczne ludowe, a przemyślni i tro­
skliwi opiekunowie chłopów zaczną im 
coraz to innego i coraz gorszego dja- 
bła malować na ścianie. Najgorzej 
zaś, gdy chłopi uwierzą, że to jest dja­
beł prawdziwy, który nie tylko będzie 
straszył biednych ludzi, ale przygotu­
je dla nich męki i katusze, jakie mu 
jego zła, diabelska natura podyktuje,

My starsi dobrze sie ua tych rze­
czach znamy, bośmy jo w zaraniu ru­
chu ludowego przechodzili, z nimi wal 
czyli i w tej walce dobrze sie zaharto­
wali. Iluż to wtenczas ehłopówr, nie- 
tylko straszone, ale zniszczono mater­
ialnie, uniemożliwiając im poprostu 
życie? Ilu odpędzono od kościoła i od­
mówiono pociechy religijnej? Ilu tych 
najlepszych i najofiarniejszych miało 
być nietylko do piekła żywcem wtrą- 
cónemi, ale gorącą smolą pojonymi, 
pieezonemi w kotle i przewracanemi 
z boku na bok, przez panów" piekielnej 
otchłani, zawziętych szatanów", wro­
gów Boga i ludzi. Aż przykro wspo­
minać te czasy. A przecież sie chłopi 
z tego wszystkiego jakoś wylabudali, 
minio, że te straszydła dawne były 
znacznie gorsze, a oni nieskończenie

W piątek 15 bm. odbyło się po­
siedzenie rady ministrów po któ- 
rem premjer Kcściałkowski wysto- 
wał do p. Prezydenta Rzplitej pi­
smo z prośbą o dymisje rządu. P. 
Prezydent' zgłoszoną dymisje przy­
jął, powierzając misje utworzenia 
nowego rządu Il-m u wiceministro­
wi spraw wojskowych, generałowi 
Sławoj-Składkowskiemu.

W godzinach wieczornych gen. 
Składkowski przedłożył p. Prezy­
dentowi listę nowego gabinetu, 
którą p. Prezydent zatwierdził.

Skład nowego rządu jest nastę­
pujący; premjer i minister spraw 
wewnętrznych — gen. Sławo j- 
Składkowski, wicepremier i min. 
skarbu — ińż. Kwiatkowski, min. 
wojny — gen. Kasprzycki, min. 
spraw zagranicznych p. • Beck, 
min. przemysłu i handlu — Roman, 
min. oświaty — prof. Świętosław- 
ski, min. sprawiedliwości — prok. 
Grabowski, min. pracy i opieki 
społecznej — Zyndram-Kościałko- 
wski. min. rolnictwa — Poniatow-

Nad gminą Szczekałków w po w. 
puławskim przeszła niesłychanie 
gwałtowna burza gradowa, która 
zniszcyła doszczętnie zasiewy 14 
wsi, kilkunastu kolonij i 2 f olwar­
ków". Około 7 tysięcy hektarów ozi­
miny zostało zupełnie wybitych. 
Na miejsce udał sie P* wojewoda 
lubelski dr. Eóżniecki, który zba­
dał osobiście stan kieski i zarządził 
zorganizowanie doraźne! pomocy 
dla o oszko do w an.y oh.

Z czasem sie rozbrykane djabły u* 
statkowały, a prześladowcy chłopów 
przyszli do przekonania, że lepiej lu­
dziom dać spokój, bo poeóż djablów 
fatygować i różnych innych strachów 
używać, kiedy na mądrzejących chło­
pów przestały ono działać.

Należało sie spodziewać, że po tych 
wszystkich doświadczeniach, jakie ze 
strachami zrobiono w polityce, znikną 
one na zawsze z powierzchni ziemi, a 
ludzie bez uprzedzeń i straszydeł będą 
naprawdę patrzeć otwartemi oczyma. 
Tymczasem tak nie jest. Choć ezasy 
sie zmieniły, to chłopi pozostali, a do 
nich przyszli nowi opiekunowie i z no 
wełni straszydłami, bo tamte już w 
tych czasach nie wystarczają.

skij, min. komunikacji — pułk. Ul- 
rych, min. poczt — Kaliński.

Zmiany nastąpiły zatem tylko 
na stanowiskach premjera, min. 
spraw wewnętrznych, min. spra­
wiedliwości i min. pracy i opieki 
społecznej. Reszta ministerstw po­
została w dotychczasowej obsadzie. 
B. premjer Kościałkowski objął 
stanowisko ministra pracy i opieki 
społecznej Odeszli z rządu min. 
Michałowski, min. Raczkiewiez, i 
min. Paciorkowski. Nowymi mini­
strami są: gen. Składkowski, min. 
Roman i min. Grabowski.

Gen. Składkowski już kilkakro­
tnie zasiadał w rządzie i t'o na sta­
nowisku ministra spraw wewnętrz­
nych m. in. i w okresie wyborów 
do sejmu w 1930 r., ostatnio zaś 
piastował stanowisko Ii-go wice­
ministra spraw wojskowych, nowy 
zaś minister sprawiedliwości Gra­
bowski wespół z prokuratorem 
Rauze byli oskarżycielami w pa­
miętnym procesie brzeskim.

Nad powiatem kieleckim prze­
szła trąba powietrzna połączona 
z niebywałą ulewą i gradem, która 
we wsi Korzecko zburzyła zabudo­
wania dwudziestu kilku zagród. W 
pięciu okolicznych wsiach grad 
zniszczył doszczętnie wszelkie za­
siewy. Podobnego orkanu nie pa­
miętają w tych okolicach najstarsi 
ludzie.

*

Nowy prezes 
Banku Polskiego
P. Prezydent Rzplitej podpisał 

dekret mianujący# wicemarszałka 
Sejmu dr. Władysława Byrkę pre­
zesem Banku Polskiego.

Tegoż dnia w godzinach popo­
łudniowych Pan Prezydent Rzpłi- 
tej przyjął nowomianowanego pre­
zesa Banku Polskiego, który złożył 
ślubowanie na ręce Pana Prezy­
denta.

Bilans handlu zagra­
nicznego w kwietniu

Według tymczasowych obliczeń 
bilans handlowy za miesiąc kwie­
cień wykazuje nadwyżkę wywozu 
nad przywozem w wysokości 3-ch 
mil jonów złotych.

Niemcy fortyłikują. 
Nadrenję

Jak podaje jedno z pism angiel­
skich, delegat francuski na konferen­
cje państw lokarneńskieh, która sie 
odbyła w Genewie, Pani Boncour wy­
stąpił z pewnem oskarżeniem wobec 
Niemiec. Paul Boncour miał oświad­
czyć, że posiada sensacyjne informa­
cje o fortyfikacjach, jakie Niemcy 
rozpoczęli budować od epasu zajęcia 
Nadrenji, Produkcja cementu wzro­
sła w Niemczech o 80 proc. w miesią­
cu marcu. 300.000 tonu cementu mie­
sięcznie zużywa sie w Niemczech na 
nowe fortyfikacje w Nadrenji. Forty­
fikacje te mają być ukończone w cią­
gu roku.

Obrona
Czechosłowacji

Senat zatwierdził trzy projekty 
ustaw, uchwalonych ostatnio przez 
izbę, dotyczących obrony narodowej, 
zaostrzenia kar za szpiegostwo, które 
podwyższono do kary śmierci włącz­
nie, oraz rozwiązania partyj politycz­
nych, których działalność stanowi nie­
bezpieczeństwo dla państwa.

Negus nie zamierza 
abdykować

1  Jerozolimy "donoszą, że ne 
gus zożył wczoraj nowe oświadcze­
nie przedstawicielom prasy, w któ- 
rem podkicśbł, iż wyjechał z kra­
ju inko cesarz Abisynji, by móc. 
zagranicą bronić lepiej interesów 
swej ojczyzny. Cesarz nie abdv- 
knwd : no  zamierza abdykować. 
Dlatego też zabrał zo sobą kierow­
niczych członków rządu. W Ad dis 
Abebie pozostali jedynie niżsi 
funkcjonariusze aparatu admini­
stracyjnego i rządowego.

S. W.
(Dokończenie nastąpi).

Zmiana rządu
Gen. SRIadKowsKi premierem

Katastrofalne orKany nad Polską
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Ignacy Paderewski a w ieś
Podczas rozmów, przeprowa­

dzonych przez prezesa Stronnictwa 
Ludowego z Ignacym Paderew­
skim w Morges, Paderewski okre­
śli] swoje stanowisko do sprawy, 
etiopskiej w Polsce. Obecnie pre­
zes Stronnictwa Ludowego tak 
przedstawia przebieg tej interesu­
jącej rozmowy:

„Bardzo trafnie ocenia p. Pade­
rewski rolę sanacyjnego ziemiań- 
stwa w Polsce, które nie tylko nie 
wykazało potrzebnego polityczne­
go rozumu, ale nie umie nawet z 
honorem zginąć.

Słuchając jego tak trafnych 
Wywodów, przyszła mi na myśl 
opinja jednego z ambasadorów ro­
syjskich przy ostatnim z królów 
‘polskich, który o zdrajcu Poniń- 
skim i jemu podobnych powiedział, 
ze „ich można bić po gębie, jeżeli 
drugą ręką pokaże im się worek 
złota“. Nie wiem, czy i dzisiaj nie 
musiałby tej samej opinji do wielu 
wysoce urodzonych zastosować, z 
tą jeszcze różnicą, że gębę nasta­
wiają za mniej szlachetny kruszec, 
a nawet bez niego. No i że bijący 
po niej są przecież znacznie bliżsi. 
Czy się także nie przyczynia do 
wyrabiania opinji Narodu bez go­
dności i ambicji?

Natomiast z wielkiem zadowo­
leniem mogłem stwierdzić, że p. 
Paderewski, nie tylko zna nędzę i 
położenie mas ludowych w Polsce, 
ale zupełnie się zgadza w moich 
wywodach i poglądach ze mną, tak 
na stosunki wewnętrzne, jak i na 
rolę i znaczenie chłopstwa, która 
mu w państwie naszem przypaść 
powinna, Podkreśla z radością, że 
masy oparły się demoralizacji, a 
stanowiące przewagę liczebną, siłę 
moralną i fizyczną, dają pełną 
gwarancję, iż jedynie one potrafią 
być niewzruszoną podstawą pań­
stwa i przechować wszelkie warto­
ści, jakie ono posiada. Wielkie to

zadanie może lud polski spełnić tyl-| Ignacy Paderewski. Nie tylko 
ko wówczas, gdy zdobędzie sobie otwarcie wypowiedział cn je, ale 
ludzki byt, prawdziwie obywatel- nie zawahał się nawet ujęcia ich 
ską wolność i równe ze wszy siki- * w specjalnymi komunikacie. Jakże
mi prawa.

Słowa te i poglądy nie stanowią 
dla nas nowości, ale zupełnie innej 
wagi i znaczenia nabierają w u- 
stach takiego człowieka, jakim jest

marnie wobec tego wyglądają ró­
żne miernoty, które do tego czasu 
w chłopie widzą tylko chama, bę­
dącego wołem roboczym i ślepem 
narzędziem!“

Nowa organizacja najwyższych 
władz wojskowych

W nr. 38 Dziennika Ustaw ukazał się państwa i koordynowanie prac, przy-
dekret P. Prezydenta Rzplitej o spra­
wowaniu zwierzchnictwa nad siłami 
zbrojnemi i organizacji naczelnych 
władz wojskowych w czasie pokoju.

W myśl tego dekretu zwierzchnic­
two nad Siłami Zgrojnomi sprawuje 
w czasie pokoju Prezydent Rzeczypo­
spolitej przez generalnego inspektora 
Sił Zbrojnych i przez ministra spraw 
wojskowych.

Siły Zbrojne są podporządkowane 
Prezydentowi Rzeczypospolitej przez 
ministra spraw wojskowych.44

Generalny inspektor Sił Zbrojnych 
jest generałem, przewidzianym na 
Naczelnego Wodza.

Zadaniem ministra spraw wojsko­
wych jest dowodzenie i dysponowanie 
Siłami Zbrojnemi w czasie pokoju. 
Minister spraw wojskowych kieruje 
administracją i sprawami personalne- 
mi sił zbrojnych i reprezentuje spra­
wy obrony państwa w rządzie, które­
mu referuje wnioski, zarówno swoje, 
jak generalnego inspektora Sił Zbroj­
nych.

.4
KOMITET OBRONY RZPLITEJ.
Zadaniem Komitetu Obrony Rze­

czypospolitej jest ustalenie wytycz­
nych dla Rządu w dziedzinie obrony

Arabowie w Palestynie ogłaszaja 
strajk podatkowy

Z Jerozolimy donoszą, że sytua­
cja w Palestynie zaostrza się: 
Przywódcy arabscy zdecydowani 
są przeforsować swe żądanie w 
sprawie imigracji żydów. Władze 
angielskie natomiast postanowiły 
przeciwstawić się naciskowi Ara­
bów. W piątek oczekiwane jest 
proklamowanie przez przywódców 
arabskich zaostrzonej akcji bier­
nego oporu, który poza wstrzyma­
niem się od płacenia podatków o- 
bejmie również inne dziedziny.

Zaniepokojona tym rozwojem 
sytuacji ludność żydowska zwróci­
ła się do Wysokiego Komisarza, 
który za pośrednictwem ajencji ży­
dowskiej oświadczył, że w najbliż­
szym czasie podane zostaną do wia. 
domości publicznej nowe postano­
wienia imigracyjne. Wysoki Ko­
misarz podkreślił jednak, że w za­
sadzie zgadza się z żydowskim pla 
nem imigracyjnym. Poza tem wy­
soki komisarz skierował ostrzeże­
nie do ludności arabskiej, zapowia­
dając, że władze mandatowe prze­
ciwstawią się wszelkim wykrocze­
niom i pociągną winnych do suro­
wej odpowiedzialności.

Przywódcy arabscy w Palesty­
nie usiłują uzyskać poparcie 
wszystkich szczepÓAY arabskich, za 
mieszkałych poza Palestyną, dla 
swej akcji, skierowanej przeciwko 
i rn l ?rr a ci i ż vd owski e i . U el ogaci e

arabskie opuściły Palestynę, uda­
jąc się do Egiptu, Syrii, Marokka 
i Iraku. Celem ich misji jest wy­
wołanie w tych krajach planowego 
ruchu antysemickiego.

Jak  donosi specjalny korespon 
dent „Daily Tełegraphu“ z Jerozo­
limy, sprowadzenie oddziałów woj­
skowych z Egiptu, wyposażonych 
w czołgi i samochody pancerne, wy 
warło na niektórych przywódcach 
arabskich silne wrażenie. Tem nie­
mniej, jak podkreśla korespondent 
sytuacja jest tak dalece zaostrzona 
że trudno mówić o jakimkolwiek 
odwrocie z raz obranej drogi.

P a k t  o n ie a g re s ji 

so c ja lis tó w  z kom unistam i

W niedzielę, dnia 10 bm., odby­
ły się w Warszawie obrady Rady 
Naczelnej Polskiej P artji Socjali­
stycznej, na których powzięto m. 
in. uchwały odnośnie stosunku do 
innych ugrupowań robotniczych o- 
raz odnośnie potrzeby stworzenia 
wspólnego frontu robotniczo-ehlop 
skiego.

Uchwała ta mówi aż nazbyt ja­
sno i wyraźnie, że odległość, dzie­
ląca socjalistów od komunistów, 
coraz t'o zmniejsza się.

gotowująoych tę obronę.
Na czele Komitetu Obrony Rzeczy­

pospolitej stoi Prezydent Rzeczypo­
spolitej. Zastępcą jego jest generalny 
inspektor Sił Zbrojnych.

Członkami komitetu są ponadto: 
prezes Rady Ministrów, minister spr. 
wewnętrznych, minister spraw zagra­
nicznych, minister spraw wojsko­
wych, minister skarbu, minister prze­
mysłu i handlu, oraz bez prawą gło­
sowania szef Sztabu Głównego, szef 
administracji armji i zastępca szefa 
Sztabu Głównego.

Dekret wszedł w życie z dniem o- 
głoszenia.

Reformy agrarne 
wHiszpanji i Norwegji

W Hiszpanj i przeprowadzono 
już albo przygotowuje się szereg 
reform, mających na celu grunto­
wną przebudowę ustroju rolnego 
oraz zmianę gospodarczego położe­
nia rolników hiszpańskich. Więk­
sze obszary rolne zostały przezna­
czone do parcelacji. Są czynione 
prace przygotowawcze, mające na 
celu dostarczenie taniego kredytu 
rolnictwu przez specjalnie do tego 
powołany bank rolny. Do tej pory 
osiedlono na roli 40.000 robotników 
rolnych, udzielając im odpowie­
dniego kredytu, który pozwoli na 
przetrwanie do nowych zbiorów. 
Wszystkie przeszkody natury pra­
wnej, które do tej pory uniemoż- 
liwialy reformy agrarne, będą 
zniesione i usunięte.

Nowoopraeowany plan agrarny 
przez ministerstwo rolnictwa w 
Norwegji przewiduje budowę 2.000 
gospodarstw w ciągu roku przez 
przeciąg 10 lat, co da łącznie 20,000 
nowych gospodarstw. Obecnie są 
już prowadzone prace wstępne w 
terenie pomiarowe i parcelacyine. 
Norwegja przeszła do tej dużej ko­
lonizacji wewnętrznej, zmuszona 
do ulokowania nadwyżek ludności 
wiejskiej, przed którą całkowicie 
została zamknięta emigracja.

Uroczystości w Wilnie
We wtorek, dnia 12 bm. jako w 

pierwszą rocznicę zgonu marszałka 
Piłsudskiego, obyły się w Wilnie uro­
czystości pożenią trumny ze zwłoka­
mi matki marszałka oraz serca mar­
szałka Piłsudskiego w specjalnym gro 
boweu, wybudowanym na cmentarzu 
na Rossie.

Uroczystości wileńskie rozpoczęły 
się już w poniedziałek. Na uroczysto­
ści wtorkowe przybyła p. marszałko­
wa z córkami, p. Prezydent R. P., ge­
nerał Rydz-Śmigły, członkowie rządu, 
generalicja, poczty sztandarowe i de­
legacje wszystkich oddziałów wojsko­
wych z całej Polski i delegacje orga- 
nizacyj i towarzystw z całej Polski.

Po uroczystościach kościelnych tru 
mnę ze zwłokami marszałka oraz ur­
nę z sercem marszałka złożono do gro­
bowca na Rossie. W tym czasie w ca

łej Polsce zarządzono trzyminutową 
ciszę. W czasie uroczystości wileń­
skich przemówił p. Prezydent R. P.

UROCZYSTOŚCI W WARSZAWIE 
I W  CAŁYM KRAJU.

W rocznicę zgonu Józefa Piłsuds­
kiego w całym kraju odbyły się uro­
czystości żałobne.

W Warszawie we wczesnych go­
dzinach rannych wszystkiemi więk- 
szemi ulicami stolicy przeciągnęły 
orkiestry wojskowe i organizacyj 
społecznych, grając werble. Od go­
dziny w pół do 8-ej rano zostały od­
prawione nabożeństwa żałobne w ko­
ściołach i świątyniach wszystkich 
wyznań.

O godz. 9-ej rano została odprawio­
ną połowa msza żałobna na Polu Mo- 
kotowskiem.

Gwałtowne burze nad Polską
W bieżącym tygodniu przeszła nad 

Polską fala niezwykle gwałtownych 
burz, które wyrządziły bardzo wiele 
szkód.

W środę wieczorem burza taka 
przeszła nad Kielcami i wielu powia­
tami woj. kieleckiego. W wielu wsiach 
wichura wyrządziła bardzo duże spu­
stoszenia, wywracając stodoły i zry­
wając dachy domowa Kilka osób mia­
ło ulec porażeniu od piorunów. Na u- 
licach Kielc w czasie burzy ruch za­
marł zupełnie. Połączenia telefoniczne 
Kielc na kilku linjach zostały znisz­
czone.

Burza, która przeszła nad pow. kę­
pińskim wr woj. poznańskiego, połączo 
na z oberwaniem chmury, gradobi­
ciem i huraganem, przechodzi wszy­
stko, co pamiętają najstarsi miesz­
kańcy.

W Kępnie zalane zostały piwnice 
domów, szczególnie w niżej położo­
nych dzielnicach. Kilkanaście wsi za­
lanych zostało przez ogromne masy
wody, które niekiedy dochodziły do 
1 m, wysokości. W wielu miejscach 
uszkodzone zostały drogi. Na linii 
Kępno — Laski podmyty został tor

kolejowy na przestrzeni ok. 10 km, 
tak, że musiano wstrzymać komuni­
kację.

Pola uległy doszczętnemu zniszcze­
niu tak, że tegoroczne żniwa zapowia­
dają się bardziej katastrofalnie, aniżo 
li po klęsce posuchy.

Pomiędzy Ignacówkami a Trzecini* 
cami burza zniosła most W Domini- 
nie piorun uderzył w gmach szkolny, 
niszcząc zupełnie dach i urządzenie.

Wysokość strat nie zdołano 
jeszcze ustalić. Starostwo powiatowe 
wystąpiło natychmiast z doraźną po­
mocą.

Tegoż dnia wielka burza przeszła 
i nad powiatem pszczyńskim woj. ślą­
skiego. Grad padał przeszło godzinę, 
wyrządzając spustoszenie w sadach i 
ogrodach. Warstwa gradu, dochodzą­
ca do 10 cm grubości, utrzymała się 
do późnych godzin wieczornych.

W czasie burzy, jaka przeszła nad 
Łodzią, piorun uderzył w wielkie ma­
gazyny firmy „Warrani“, w których’ 
nagromadzone było 17 wagonów ba­
wełny i konopi. Pomimo pomocy ra­
tunkowej magazyny spłonęły. Straty 
wynoszą około 800 tys. złotych.

\ * i
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* Organizacje chłopskie zagranica
ORGANIZACJA POLITYCZNA 

CHŁOPÓW BELGIJSKICH.
Organizacja polityczna chłopów 

belgijskich powstała w roku 1931. Za­
łożycielami jej byli młodzi działacze, 
którzy wyszli z organizacji młodzie­
ży „Jeunes Alliances Paysannes“ (Zw. 
Młodzieży Wiejskiej). Obecnie prze­
wodniczącym stronnictwa chłopskie­
go w Belgji jest Armand Jabon, rol­
nik, zastępcą — Antoni Lervy, gene­
ralnym sekretarzem — M. Van Lier- 
de. Organem stronnictwa jest tygod­
nik „La terre“ (Ziemia). Tygodnik po­
siada specjalny dział dla młodzieży. 
Stronnictwo belgijs! ic jest członkiem 
międzynarodowego biura agrarnego 
w Pradze.

CO MOŻE ZDZIAŁAĆ 
ORGANIZACJA?

Chłopi w Jugosławji, podobnie jak 
w wielu innych krajach, cierpieli od 
dłuższego już czasu na duży kryzys* 
wskutek niezmiernie niskich cen za 
produkty rolne. Wszystkie próby 
zmiany położenia, jak również wyda­
wane zarządzenia targów zwierzęcych 
specjalne komisje, złożone z członków 
„Towarzystwa Zgoda“, które ustaliły 
ceny minimalne, poniżej których Me 
wolno było sprzedawać. Chłopi wszę­
dzie całkowicie się podporządkowali
uchwałom i wyszli na tern bardzo do­
brze, ceny poprawiły się znacznie, a 
sprzedaż nie zmniejszyła się wcale.

Związek ten, zachęcony temi sukce­
sami, rozpoczął obecnie drugą akcję,

V*
a mianowicie ustalenia skali minimal 
nych zarobków robotników rolnych.

CZECHOSŁOWACKIE 
REFORMY AGRARNE. - 

Ministerstwo rolnictwa w Czecho­
słowacji opracowało ustawy, dotyczą­
ce nasi reform: utworzenie banku 
chłopskiego, mającego na celu oddłu­
żenie rolnictwa, reorganizację mono­
polu zbożowego, wprowadzenie mono­
polu zwierzęcego.

Sprostowanie pose ls tw a  czech o s ło w ack ieg o

Poselstwo Czechosłowacji w 
Polsce rozesłało do prasy polskie! 
komunikat następującej treści:

JVT prasie polskiej ukazały się 
w ostatnich dniach ponowne wia­
domości o dyzlokacji oddziałów 
wojskowych (lotniczych i saper­
skich) jednej z armji zagranicz­
nych na terytorjum Republiki Cze­
chosłowackiej.

Poselstwo Republiki Czechosło­
wackiei ponownie i jak najkatego- 
ryczniej dementuje te wiadomości,

P ro f . P ie e a rd  n ie  p o lee i n a  b a lo n ie  p o ls k im
Nowy lot finansuje farma Bayera

Ponieważ profesor Pieeard nie mógł
zdobyć potrzebnych mu na sporządze­
nie w Polsce balonu stratosferyczne­
go 200.000 złotych, przeto start prof. 
Piccarda nie odbędzie się z Polski.

Obecnie nadchodzą wiadomości, że 
znana firma niemiecka, produkująca 
tabletki aspiryny Bayera, złożyła pro­
fesorowi Piccardowi ponętną ofertę, 
którą prof. Pieeard już przyjął. Fir­
ma Bayera zdecydowała się sfinanso­
wać lot stratosferyczny, zająć się or­
ganizacją tego lotu, wzamian tylko 
za reklamę swoich wyrobów.

Realizacja lotu do stratosfery za­
spakaja nietylko ambicjo naukowe 
profesora, lecz przyniesie mu poważ­
ny zysk w sumie około 1.500.090 fran­
ków. Ten moment eaważył zdaje się 
najbardziej na szali wyrzeczenia się

projektu lotu na balonie polskiej kon­
strukcji i przyjęcie propozycji nie­
mieckiej. Lot ma się odbyć w roku 
1937.

Sumy, które osiągnie prof. Pieeard 
z lotu stratosferycznego składać się 
będą z dochodów ze wstępu publicz­
ności na lotnisko, zo sprzedaży repor­
taży kilku koncernom amerykańskim 
oraz reportaży radjowych, zakon­
traktowanych przez jedna z rozgłośni

opejskieh.

które nie mają nic innego na celu 
aniżeli mącenie międzynarodowej 
opinii publicznej.

Wiadomości te wypuszcza gru­
pa agentów, pracujących zawodo­
wo przeciwko Czechosłowacji, po 
pierana przez koła, zmierzające do 
rewizji dziesiejszego stanu teryto­
rialnego w Europie środkowej.

Z przed 25 la t
Krakowski „Tl. Kurjer Codzien­

ny44 w rubryce o czem pisał przed 
25 laty t. j. w dniu 14 maja 1911 
roku podaje taką wiadomość:

„Przeciw polskim robotnikom 
w Niemczech, W parlamencie nie­
mieckim, w ciągu dyskusji nad 
państwową ustawą o ubezpieczniu, 
posłowie polscy Kulerski i Kor­
fanty zgłosili wniosek o skreślenie 
kilku paragrafów ustawy, które 
wyrządzają wielką krzywdę wiej­
skim robotnikom polsk. i stanowią 
najgorszego rodzaju ustawę wyjąt­
kową przeciw całej polskiej ludno­
ści. Parlament uchwalił ustawę 
wbrew wnioskom polskim.44

Strajk generalny w Grecji
ĄV przeciwieństwie do uspaka­

jających wiadomości, podawanych 
przez władze greckie, sytuacja w 
Salonikach zaostrza się. Organi­
zacje robotnicze proklamowały 
strajk generalny w całym kraju. 
Rząd ipostanowił zarządzić mobi­
lizację wszystkich urzędników ko­
lejowych. ^Jednocześnie wydano 
zakaz odbywania zgromadzeń pu­
blicznych.

Premjer Metaxas oświadczył, 
iż w razie potrzeby rząd nie za­
waha się przed użyciem najener- 
giczniejszych środków dla stłumie­
nia strajku, który, według ooinji 
rządu, nie jest usprawiedliwiony,

gdyż robotnicy otrzymali 10-proc. 
podwyżkę zarobków.

[Wskutek wybuchu strajku ge­
neralnego z Aten do Salonik wy­
jechały 4 torpedowca, pozatem z 
Larissy wysłano do Saloniki dwa 
oddziały kawalerii. Gubernator 
Macedonii, gen. Palis, utrzymuje 
stały kontakt z rządem central­
nym, usiłując jednocześnie przez 
swą osobistą interwencję wpłynąć 
na złagodzenie konfliktu.

W Pireusie doszło do starć po­
między policją a strajkującymi. 
Wywiązała się strzelanina, w cza­
sie której wiele osób poniosło rany

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 16-go maja 1936 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa
23.00—23,50
15,50-15,75

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow. 15.25—15.50 
Owies 15,50—15,75
Mąka pszen.65°?o 32,00—33,00 
Mąka żytnia 65°/0 22.50—-23.50 
Otręby pszenne 31.25—11,75 
Otręby żytnie 11,75—12,25 
Rzepak 41,50-42,50
Groch polny 18,00—19,00 
Groch Wiktor ja 29.00-31,00 
Kuchy rzepak. 34,75—15,25 
Kuchy lniane 17,75—18,25 
Ziemniaki jad. 3,50— 4,00 
Gryka  ̂ *-%—
Słoma luźna *— 1 ,—
Słoma prasow. —
Siano luźne —,—*
Siano prasow. — *

Poznań
23.00- 23,25
15.75- 16,00
15.50- 15,75

15.00- 15,25
32.75- 33,25
21.50- 22.00
10.75- 11,75 
12 50-13,00
40.00- 41,00

2L00—25,00
35.00- 15,25 
38.25-18,50
4.50- 4,75

2^30- 2,*55 
3,05- 3,30
5.50- 6.00 
6,00- 6,50

Kraków
21,50-21,75
15.25- 15,50
14.00- 14,50
15.00- 15,75
15.25- 15,75

24̂ 25—24*b0
11.00- 11,25
11.25- 11,00

21.00- 22 J)0
32.00- 34,00
15.25- 15,75
18.25- 18.75
3.00— 3,25

3',00- 3*25

6.00- 7,00

Bydgoszcz
22.25— 22,50 
15,75-36,00
15.50- 15,75

15.00- 15,75

tó o —tó o
12.25- 32,75
32.50- 1300
39.00- 41,00
20.00-  22.00 
23,00 25,00 
14.70—15.25 
19,00—19,50
4,00- 4,50

Ceny Żyta zagranicą:
Berlin 37,52; Praga 31.61; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 11,88 

Wartość dolara, 1 5,26. «  Wartość gramu zlotai 5,92

RENE JOANNĘ.

58) Adaptacja Katola Forda.

— Od pierwszej chwili dcmy- 
toiyślałam się tego!... Jakże mćż- 
żraby ufać poetoip! Już od wie­
ków przecież mają opiiiję ludzi 
lekkich i frywolnych! Na całym 
świecie to samo!... Pani teraz cier­
pi przez niego, moje drogie dziec­
ko!...

•— Niegdv sie nie pociesze.-

Kamilla ostatnie słowa wyrze­
kła z tak ponurą rozpaczą, że Frau 
Arbausacher aż zadrżała:

— Więc to aż tak poważne* — 
zapytała z tak wyraźną chęcią do­
wiedzenia się czegoś bliższego, że 
Kamilli zrobiło się przykro.

W tej chwili otworzyły się 
drzwi małego salonu. Do pokoju 
wsunął głowę marszałek szlachty 
gubernji tomskiej i kataryniarz 
w jednej osobie. Jakby spodzie­
wając się zastać F rau  Arbausacher 
samą, zatrzymał się na progu i 
zapytał:

— Może przeszkadzam?... Pro­
szę mi wybaczyć!

— Ależ, broń Bóże! Wręcz prze­
ciwnie! — żywo zaprzezyła Frau 
Arbausacher. — Człowiek o pań­
skim charakterze i z pańskiem do­
świadczeniem będzie nam mógł na 
pewno udzielić zbawiennej rady. 
Ekscelencji t

Nie pytając Kamilli o pozwole­
nie, poczęła mu opowiadać, co sie 
święci. Raskaniłow zatrzymał ją 
jednak, obawiając się potoku słów. 
Tern łatwiej zresztą mógł zrozu­
mieć fragedję młodej Ślą,zaczki, że 
już od dziesięciu minut podsłuchi­
wał pod drzwiami!

— Nie spodziewałem się nicze­
go lepszego po poecie!— wyrzekł 
sentencjonalnie. — Będzie pani 
miała znakomitych' sprzymierzeń­
ców w osobie pani Arbausacher i 
mojej własnej! Przysięgam pani, 
że ten młodzieniec...

— Ależ, proszę pana, pan cliyba 
nie...

— Musimy mu dać nauczkę... 
albo przyprowadzić go spowrotem 
do pani!

Były magnat rosyjski mówił 
z tak wielką pewnością siebie, że 
Kamilli wydawało się przez chwi­
lę, że Stani czeka, już tam za 
drzwiami i wystarczyłoby, aby 
ona wyrzekła jedno słowo albo 
uczyniła jeden ruch — a młodzie­
niec upadłby do jej stóp...

Pod wyrażeniem tego złudzenia 
cały jej żal roztopił sie, jak śnieg 
na słońcu i wykrzyknęła z dziecin­
ną niemal radością:

— Stani do mnie wróci?... 
jaki sposób pan tego dokona?!

— Przedewszystkiem — odparł 
podstępnie marszałek szlachty — 
musimy dokładnie wiedzieć, co im 
pani właściwie zarzuca...

Kamilla nie dała się już dłużej 
prosić i wyjawiła swą bolesną ta ­
jemnicę. Opowiedziała więc szcze­
gółowo dzieje swego flirtu z mło­
dym Polakiem, nie tając bynaj­
mniej uczuć, jakie wzbudził w niej 
już po kilku zamienionych sło­
wach'.

— I właśnie wczoraj — ciągnę­
ła Kamilla swe opowiadanie — m i­
mo moich próśb, przyszedł do mnie 
do biura. Zaledwie zdążyłam mu 
wytłumaczyć,* że nie powinien byi 
tego robić, bo to nie wypada i mo­
że mi zresztą zaszkodzić, gdy dy­
rektorka wezwała mnie do siebie.

„Podyktowała mi szereg dłu­
gich1 listów, które wynotowałam 
machinalnie. Potem wpadł nagle 
do pokoju jakiś urzędnik i szeonał 
jej kilka slow do ucha. Dyrektor­
ka wyraźnie zbladła, wstała po­
śpiesznie i wyszła wraz z nim, nie 
mówiąc ani słowa.

r(Ciag dalszy nastąpi)'#'
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Wielka manifestacja ludowa w BocheńsKiem ProjeKt sprzedawania 
jaj na wagę

W dniu 10 maja br. odbyła się w 
powiecie bocheńskim wielka manife­
stacja ludowców 3  okazji poświęcenia 
sztandaru Kół ludowych Łapanów — 
Kobyle.

Już od wczesnego rana zdążały ze 
wszystkich stron tłumy ludu na plac 
zbiórki. O godzinie 9-tej ruszył po­
chód do kościoła na nabożeństwo. Po­
chód otwierał' 'wVliś©i, za nimi ban- 
derja w strojach krakowskich. Las 
sztandarów trzepotał się na wietrze. 
W miejscu, gdzie dnia 5 czerwca 1934 
roku polegli chłopi, pochód zatrzymał 
się i zupełną ciszą uczczono pamięć 
poległych. Po odegraniu marsza ża­
łobnego, olbrzymi pochód ruszył da­
lej, zasilany dalszym przypływem lu­
dności. Ogromne masy ludności dosz­
ły do Niegowici i Trzciany.

UCZESTNIKÓW OBLICZAJĄ 
NA PONAD 30.000 OSÓB.

Naprzeciw potężnego pochodu wy­
szedł ksiądz pułkownik Panaś, który 
odprawił uroczystą sumę, podezas któ 
rej przygrywała orkiestra z Lipnicy 
Dolnej. Podczas pochodu grały na 
zmianę orkiestry z Lipnicy, Grabia i 
Niegowici.

Po poświęceniu sztandaru i nabo­
żeństwie, podczas którego wygłosił o- 
kolicznościowe kazanie ks. Tęcza, o-
gromny pochód w najlepszym porząd 
ku ruszył na miejsce zgromadzenia.

Po zagajeniu przez Franc. Książka, 
prezesa Zarządu Powiatowego S. L. 
przewodniczącym zgromadzenia wy­
brano Bartłomieja Twaroga, sekreta­
rzem Władysława Ryncarza i P. Li­
szkę, wspaniały referat wygłosił ks. 
pułkownik Panaś. Referat ten, zgro­
madzeni nagradzali niemilknąeemi o-

Po kilkutygodniowej rozprawie 
sąd okręgowy w Warszawie ogłosił 
wyrok w sprawie b. burmistrza 
Otwocka k. Warszawy Górzyń­
skiego, oraz trzem urzędnikom ma­
gistratu tego miasta Wdowiaka, 
Krajewskiego i Kuczyńskiego, 
oskarżonym o popełnianie przez 
przeciąg kilku lat wielu nadużyć 
pieniężnych na szkodę gminy m. 
Otwocka.

Górzyński nap. w taki sposób 
„dorabiał" się na mieszkańcach 
miasta. Pobudowano w Otwocku 
piekarnię mechaniczną, która przy­
nosiła deficyt1. Wtedy jej właści­
ciele zaprosili na prezesa zarządu 
Górzyńskiego. Dawano mu wyna­
grodzenie i deputat pieczywa, za 
oo Górzyński jako burmistrz za­
bronił przywozu pieczywa z innych 
miejscowości, a piekarnia mecha­
niczna stale podwyższała ceny za 
swoje pieczywo.

klaskami i okrzykami na cześć
domagając się natyeh 

miastowego powrotu Witosa, Kier ni- 
ka, Bagińskiego i Liebermana do 
kraju.

Przemawiali jeszcze p. Nizioł, p. 
Książek, p. Aniela Zdebska, p. Anie­
la Leśniakowa i inni.

Uchwalono jednomyślnie rezolu­
cje odnośnie co do polityki zagranicz 
nej i rezolucje w sprawie powrotu b.

W związku z tragicznemi zajścia­
mi we Lwowie w dniach ostatnich w 
składzie władz bezpieczeństwa we Lwo 
wie zaszły znaczne zmiany.

I tak dotychczasowy naczelnik Wy 
działu Bezpieczeństwa Publicznego 
we Lwowskim Urzędzie Wojewódz­

kim p. Kazimierz Sambor ustąpił ze 
swego stanowiska, a w jego miejsce 
mianowany został, ostatnio starosta 
powiatu łomżyńskiego, Mieczysław 
Syska. Równocześnie ustąpił ze swo­
jego stanowiska starosta grodzki we

Działacz ludowy, Jan  Bania, 
prezes powiatowy w Dąbrówce^ are 
sztowany był w pow. jędrzejow­
skim, gdzie prowadził chwilowo ro­
botę organizacyjną. Aresztowano 
go za to, iż jakoby nawoływał chło­
pów do stawiania oporu sekwe- 
stratorom i rozpowiadał wiadomo­
ści mogące wywołać niepokój pu­
bliczny.

wiaka zwolniono z aresztu za kau­
cją hipoteczną 10.000 zł., a Kuczyń­
skiego i Krajewskiego zwolniono 
odrazu z uwagi na zawieszenie kar. 

★

Znowu spłonęła 
cała wieś

We wsi Starzy no gminy deie- 
wnickiej pow. stołpeckiego^ woi: 
nowogrodzkiego z niewyjaśnionej 
przyczyny wybuchł pożar, który 
zniszczył całą wieś.

Spłonęło 67 gospodarstw, a mia­
nowicie: 61 domów mieszkalnych, 
46 stodół, 80 chlewów, 43 spichrze, 
105 innych budyków oraz cały in­
wentarz martwy i część żywego. 
Straty sa olbrzymie. Wskutek wia­
tru akcja ratunkowa była utrud­
niona.

więźniów brzeskich, przebywających 
zagranicą.

Po odśpiewaniu pieśni narodowych, 
Olbrzymie to zgromadzenie rozwiąza­
no. — Potężna manifestacja chłopska, 
wywarła na uczestnikach wielkie wra 
żenie, a cały powiat bocheński i są­
siednie żyją dzisiaj pod jej wraże­
niem.

Lwowie, Protasewicz, na miejsce któ­
rego mianowany został były starosta 
w Drohobyczu, Porebalski.

Nastąpiła również zmiana na sta­
nowisku komendanta P. P. we Lwowie 
Po zwolnieniu nadkomisarza Koła- 
czyńskiego, stanowisko komendanta 
P. P. we Lwowie obejmuje nadkomi­
sarz Kozakiewicz z Poznania.

Zmiany na powyższych stanowi­
skach pozostają w związku z ostatnie- 
mi tragicznemi zajściami we Lwowie.

się przed sądem okręgowym w 
Kielcach. Świadkowie zaprzeczyli 
tym oskarżeniom. Wprawdzie oh. 
Bania krytykował położenie poli­
tyczne i gospodarcze państwa, ale 
to nie jest przestępstwem. Nawet 
świadek posterunkowy nie pod­
trzymał oskarżenia.

Oskarżony Jana Bania zabrał 
głos w „ostatniem słowie" i oświad 
czył, że dotychczasowa jego dzia­
łalność polityczna dla dobra' pań­
stwa i ludu jest najlepszą dla nie­
go legitymacją i najlepszym za­
przeczeniem stawianych1 mu za­
rzutów. Podnosił też ob. Ba­
nia wielkie zasługi, jakie ruch 
ludowy oddal dla państwa, zwła­
szcza w 1920 r. Śmiałe a poważne 
przemówienie wywarło wielkie 
wrażenie. Sąd uniewinnił Jana 
Banię i polecił wypuścić go na 
wgIuość.

ZMIANA ADRESU 
Polskiego Związku Wydawców 

Dzienników i Czasopism.
Z dniem 1 maja 1936 r. biuro 

Polskiego Związku Wydawców 
Dzienników i Czasopism zostało 
przeniesione do nowego lokalu przy 
ul. Zgoda 8 m. 4 w Warszawie.

Obecne telefony: 288—55 — Dy­
rektor, Sekretariat i buchalter ja, 
541—00 — Vice-Dyrektor, 540—00 
— Referat ogólny i sekretariat 
„Prasy", 640—06 — Referat praw ­
ny*_____________________________
■SBHUHBBIHHKSSBHHHBinnSBHBnBSBBHBflHBUK

W Polsce jaja sprzedawane są na 
sztuki. Taki system poAvoduje często 
wprowadzenie odbiorców w błąd. Za­
granicą, gdzie jaja w handlu detalicz­
nym podlegają przepisom standaryza 
syjnym, kwestja zmiany sposobu 
sprzedaży nie istnieje.

Natomiast powstają trudności, któ­
re rozpatrzone będą na najbliższem
posiedzeniu komisji administracyjnej 
Izby Przem.-IIandlowej. Projektuje 
się mianowicie wprowadzenie systemu 
sprzedaży jaj na wagę.

16-Ietni PolaK 
skazany na śmierć
16-letni chłopiec, Polak, Jakób Cie­

mięga, skazany na śmierć przez przy­
sięgłych w stanie New Jersey, przeby 
wa wciąż w wiezieniu w Trenton. W 
sprawie jego wniesiono apelację do 
sądu wyższego. Chłopom opiekuje się 
Polska Liga Społeczna w Newark.

Jest nadzieja, że wykonanie wyro­
ku da się odroczyć, dopóki nie wej­
dzie w życie niedawno przez legisla- 
turę stanową uchwalona ustawa, za­
braniająca wykonywanie wyroku
śmierci nad nieletniemi poniżej 21 lat. 
Ciemięga wraz z towarzyszem swoim 
niejakim Hildebrandem zamordowali 
rzekomo 60-letniego farmera Eilersa 
w celach rabunkowych. Obaj skazani 
jednak stanowczo wypierają się tej 
zbrodni.

5 osób utonęło 
w jeziorze

We wsi Bielaki Bliższe, gminni 
rohoteńskiej w pow. Słonimskim: 
woj. nowogrodzk. zebrało się 6 osób 
i wspólnie wyjechało łodzią na je­
zioro Jawor. Na środku jeziora, 
gdzie jest1 znaczna głębokość, wy­
cieczkowicze pragnąc nastraszyć 
jedną z uczestniczek wycieczki, za­
częli kołysać łodzią. Łódź straciła 
równowagę i wszyscy wpadli do 
wody. Utonęło 5 osób: 25-cio-letni 
Jan  Regina, Aleksander Seroczyń­
ski, Piotr Rogacz, 24-letni Włady­
sław Toloezyński i 22-letnia Ale­
ksandra Czyrkówna. Zdołał się 
uratować tylko Michał Czyrkoń, 
który umiał pływać. Tragicznemu: 
wypadkowi przyglądało się z brze­
gu kilkanaście osób, lecz nikt nió 
miał odwagi pospieszyć na ratu­
nek. Zwłoki zatopionych wydobyto 
po pólgodzinnem poszukiwaniu i 
spuszczeniu wody z jeziora.

R o z p o w s z e c h n ia jc ie

„ G a z e tę  G rudziądzką**
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Rozprawa przeciw Bani odbyła

Skazanie łapowników z Otwocka

PREZYDJUM ZGROMADZENIA.

Zmiana we lwowskich władzach 
bezpieczeństwa

Uniewinnienie działacza ludowego

Trzeba dodać że burmistrz Gó­
rzyński był ober sanatorem. W 
wyniku rozprawy Górzyński ska­
zany został na 6 lat więzienia i 
utratę praw obywatelskich na 
przeciąg lat 10. B. naczelny buchal­
ter magistratu otwockiego Eugen- 
jasz Wdowiak, skazany został na 
2 lata więzienia, referent podatko­
wy Franciszek Kuczyński i kiero­
wnik elektrowni inż. Władysław 
Krajewski, skazani zostali na kary 
po jednym roku więzienia z za­
wieszeniem wykonania kary na 3 
lata.

W stosunku do Górzyńskiego z 
uwagi na możliwość ucieczki przed 
wymiarem sprawiedliwości, utrzy­
many został dotychczasowy środek 
zapobiegawczy, t. j. areszt) do czasu 
uprawomocnienia wyroku. W d>

Zmiana rządów 
w Hiszpanii i Austrji

Po wyborze prezydenta Repu­
bliki, rząd stary podał się do dy­
misji, nowy zaś rząd utworzył do­
tychczasowy minister spraw we­
wnętrznych Casares Quirosa, nale­
żący do grupy lewicowych republi­
kanów.

6 W łonie rządu w Austrji trwa­
ły od pewnego czasu ostre tarcia, 
wywoływane przez wicekanclerza 
ks. Starhemberga. Wreszcie gdy 
taić tychjiie  można było tolerować 
rząd kanclerza Schuschninga po­
dał się do dymisji, a nowy rząd 
utworzy! tenże Schuschning, ale 
już bez udziału Starhemberga,.

- - ■ *

Wstrząsający wypadeh w porcie
W porcie w Kopenhadze wy­

darzył się straszliwy wypadek. 
Na jednym z bulwarów, nad­
brzeżnych zauważono samochód 
pędzący z szaloną szybkością w 
kierunku portu. Z samochodu do­
latywał krzyk kobiety. Przecho­
dnie i policja rzucili sie w pogoń 
za samochodem. W pewnym mo­
mencie samochód zakręcił i z bul­
waru stoczył się do morza. Zorga­
nizowano niezwłocznie akcję ra ­
tunkową.

Z zatopionego samochodu zdo­
łano wydobyć już tylko zwłoki kie­
rowcy. Po dwugodzinnych poszu­
kiwaniach wydobyto również zwło­
ki kobiety, która w ostatniej oliwi­

li zdołała otworzyć drzwiczki i wy­
skoczyła z samochodu zanim fer£ 
wpadł do wody. Jak  się okazało* 
kierowcą samochodu był pewien1 
obywatel Kopenhagi, który od pe­
wnego czasu żył w separacji ze swą 
żoną. Kilkakrotnie zwracał się orf 
do żony, by zechciała ponownie z 
nim zamieszkać. Za każdym razem 
jednak spotkał się z zdecydowaną1 
odmową. Przed miesiącem usiło­
wał dwukrotnie odebrać sobie ży­
cie. W ostatnim czasie zagroził 
żonie swej śmiercią, o ile nie zde­
cyduje się powrót do rodzinnego 
ogniska. Groźbę swoją wykonał i 
wraz z  żoną pędząc samochodem 
znalazł śmierć yr morzu*

t i
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W torek, 19 m aja 1936  r. « 
W torek: Emila

Wschód słońca: 3.37; zachód 19.26 
Środa: Bernarda 

Wschód słońca: 3.36; zachód 19.26 
Czwartek: WN1EB. PAŃSKIE 

Wschód słońca: 3.34; zachód 19.30

★  DZISIEJSZY NUMER „GAZE­
TY" wydajemy w objętości 6 stron. 

-'Zarazem dodajemy bezpłatny dodatek 
„ŚMIECH44.

W o j e w ó d z t w a  cen lŁ ira łn e

ZAMACH SAMOBÓJCZY KONWO­
JENTA POCZTOWEGO.

W wagonie pocztowym kolejki wą- 
śko-torowej na linji Nałęczów — Opo­
le w woj. lubelskim jeden z konwojen 
tów 32-letni Tomasz Chlebiej wyrwał 
drugiemu konwojentowi, niej. Trysz- 

-^czowi rewolwer z reki i strzelił do sie­
bie dwukrotnie. W stanie beznadziej­
nym odwieziono go do szpitala. Przy­
czyną tragicznego targnięcia sie na 
życie była obawa przed odpowiedzial­
nością dyscyplinarną za przespanie w 
wagonie stacji Wąwolnica i nieprzyje 
cie poczty.

TRAGICZNA ŚMIERĆ POBORO- 
WEGO.

We wsi Bonchowliczowie po w. za- 
^  wierciańskiego Kazimierz Mos w sta­

nie nietrzeźwym spacerował po dro­
dze bawiąc sie otwartym nożem. W 
Pewnej chwili stracił równowagę i 
wpadł do przydrożnego rowu padając 
na ostrze noża. Mos poniósł śmierć na 
miejscu.

ŚMIERĆ 2 ROBOTNIKÓW 
W KOPALNI.

W Zagórzu i na kopalni w Niwce 
~ %j>od Sosnowcem pod zwałami obsuwa­

jącego sie węgla poniósł śmierć Ł**- 
on Starczynowski z Zagórza i Piotr 
Sowiński z Niwki.

M a ło p o l s k a .

SAMOBÓJSTWO.
Na stacji we Lwowie popełnił sa­

mobójstwo rzucając sie pod pociąg 
stanisławowski uczeń z 8 klasy gimna 
zjum ukraińskiego, 18-letui Ćzebryń- 

-^ki. Przyczyną samobójstwa były kło 
poty finansowe. Ostatnio ojciec ucz­
nia, rolnik przestał sie zupełnie synem 
interesować i przesyłać mu pieniądze. 
Ponieważ zalegał z opłatami wydalo­
no go ostatnio z bursy.

OKRADZENIE BISKUPA.
Do mieszkania ks. biskupa Godlew 

skiego, profesora Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, zamieszkałego w Krako 
wie, dostali sie złodzieje i skradli 
krzyż biskupi złoty z wymiarami 
15X8 Cm, łańcuch złoty 1,30 m.

Pozatem złodzieje skradli zegarek, 
(.paszport, legitymacje profesorską, o- 

bligacje pożyczki inwestycyjnej.
Ogółem straty wynoszą około 10 ty 

siecy złotych.

Z W ie lk o p o B s k i

SAMOBÓJSTWO STARUSZKI.
Wdowa 72-letnia Apolonja Kopczyń 

ska w mieszkaniu swem przy ul. Pol­
nej 4 w Bydgoszczy popełniła środę 
wieczorem samobójstwo przez powie 
szenie sie. Staruszkę znaleziono w po­
koju wiszącą na szalu bez oznaków ży 
cia. Przyczyną rozpaczliwego kroku 
były ciężkie warunki materjalne oraz 
nieuleczalna choroba. Zwłoki sam obój 
czyni przewieziono do kostnicy przy 
ulicy Szubińskiej.

WIOŚLARZ URATOWAŁ DZIECKO
Przy moście Królowej Jadwigi 

wpadł do Brdy 6-lctni chłopiec. Nie­
stety jednak z licznie zebranej na mo­
ście publiczności nikt nie podążył 
chłopcu z pomocą. Szczęśliwym trafem 
w tym momencie przejeżdżała łodzią 
załoga wioślarzy z Kolejowego P. W. 
Nie namyślając sie długo, sternik Wa­
lenty Walkowiak wyskoczył z łodzi i 
uratował dziecko, za co na miejscu u*
rządzono mu owacje.*

SKAZANI ZA UDZIAŁ W ZABU­
RZENIACH.

Sąd okręgowy w Chodzieży skazał 
12 uczestników krwawych zajść wywo 
lanych przez bezrobotnych w czasie 
jarmarku w Krobi na kary od 4 do 
16 miesięcy wiezienia.

Starosta powiatowy w Wol­
sztynie rozwiązał zawieszoną*-nie­
dawno w działalności organizację 
niemiecką Deutsche Yereinigung w 
Rakowicach i Tamowej, stowarzy­
szenie „Społeczność Chrześcijań-

ską“ w Tamowej oraz stowarzy^ 
szenie niemieckiego koła wyciecz­
kowego „Deutsche iWander Mer- 
ein‘‘ w Wolsztynie oraz wszystkie 
oddziały w powiecie, za działalność 
sprzeczną ze statutem.

Toruń nie może wybrać prezydenta
W środę wieczorem odbyło się 

w Toruniu posiedzenie rady miej­
skiej, na którem miano dokonać 
wyboru nowego prezydenta miasta 
Torunia. Specjalna komisja rad­
nych zakwalifikował z pośród 31 
kandydatów tylko trzech: dotych­
czasowego prezydenta p. Bolta,

pułk. Wolszlegiera i sędziego Her­
mana. W trzech głosowaniach ani 
jeden kandydat nie uzyskał wvma- 
garej ilości 21 głosów.

W myśl odpowiednich przepi­
sów następne wybory odbędą się 
za dwa tygodnie.

Wstrzasaiacy wypade na ifolei
W Głównych Warsztatach Kole- opodal, z boku, 48-letni Antoni Ku-

jowych w Bydgoszcy miał miejsce 
wstrząsający wypadek, którego 
ofiarą, padł 48-letni Antoni Kuja- 
wowicz, zam. przy ul. Chełmińskiej 
10.

W narzędziowni warsztatowej 
reperował służbowy rewolwer Bro­
nisław Jordan. Gdy rewolwer był 
już zreperowany. Jordan nałado­
wał magazynek i zamierzał oddać 
jeden strzał na próbę.

W pobliżu Jorclona stanęło kil­
ka osób i wówczas tenże oddał 
strzał. W tej chwili znajdujący się

P o d p a lił s to d o łę  i sam  w  n ie j s p ło n ą ł
Onegdaj wybuchł pożar w sto­

dole K. Prądzyńskiego w Wycin­
kach pow. starogardzikego. Pastwą 
płomieni padły stodoła, chlew oraz 
większe zapasy zboża i słomy. Po 
ugaszeniu pożaru w zgliszczach 
znaleziono zwłoki zupełnie zwęglo­
ne, w których rozpoznano właści­
ciela Prądzyńskiego.

Natychmiast wszczęte docho­
dzenia wskazują, że ogień został

podożony przez właściciela gospo­
darstwa Klemensa Prądzyńskiego, 
który w ostatnim czasie zdradzał 
objawy choroby umysłowej.

Czy Prądzyński w tak strasz­
ny sposób postanowił pozbawić sie 
życia czy też czynu swego dokonał 
pod wpływem zamroczenia umysłu 
— dotychczas nie ustalono. Zwłoki 
zabezpieczono na miejscu do dy­
spozycji władz sądowych.

Samobójstwo rabusia
Na mieszkanie właściciela do­

mu przy ul. Czesława 17 w Pozna­
niu Teodora Nawrockiego, doko­
nał napadu rabunkowego we środę 
niejaki Jan  Zalewski, prowadzący 
sklep kolonialny przy ul. Rybaki 
20. Zalewski strzelił z rewolweru 
do Nawrockiego i uderzył go kol­
bą rewolweru w głowę, a następnie 
usiłował steroryzować żonę, ta je­
dnakże wyrwała sie z rąk bandyty 
i zaalarmowała mieszkańców do­
mu.

Zalewski uciekł na strych i tam 
popełnił samobójstwo. Ciężko ran­
nego Nawrockiego przewieziono do 
szpitala.

Śledztwo ustaliło, że Zalewski 
był dawnym znajomym Nawroc­
kiego i zamachu dokonał w celach 
rabunkowych, spodziewając się 
zdobycia przechowywanej w mie­
szkaniu większej sumy pieniędzy.

jawiński osunął się bezwładnie bez 
jęku na ziemię. Sądzono pierwo­
tnie, że zemdlał, jednak gdy mu 
pospieszono na ratunek, po chwili 
z przerażeniem stwierdzono, że po­
przez ubranie w okolicy boku za­
czyna się sączyć krew.

Kujawiński otrzymał ranę po­
strzałową. Kula, wystrzelona przez 
Jordana, odbiła sie o znajdujące 
się w kącie stare imadło i rekosze- 
tem wróciła, raniąc Kujawiń- 
skiego.

Zawezwane do warsztatów po­
gotowie przewiozło ofiarę tego nie- 
zwykego wypadku do Szpitlaa 
Miejskiego w stanie b. groźnym.

*
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SKazujacy wyroK
w wielKim procesie o detraudacje

Sąd okręgowy w Częstochowie 
ogłosił wyrok w procesie o naduży­
cia w gminie Grabówka. Mocą te­
go wyroku: Jan  Synowski, wó.it 
gminy Grabówka, za przywłaszczę-

Z zemsty do rodziców
zamordowano 4-letniego chłopca

Przed kilkoma dniami policja 
w Nowej Cerkwi (pow. tczewski) 
powiadomiona została o tragicz­
nym wypadku zatonięcia w rzecz­
ce w pobliżu młyna podczas zaba­
wy 4-let'niego Jasia Jamrowskiego, 
synka sołtysa N. Cerkwi.

Po wydobyciu zwłok dziecka 
ujawniono na ciałku cechy śmierci 
gwałtownej. Komisja sądowo- 
lekarska stwierdziła, że chłopczyk 
sos tał ogłuszony, jakiemś tępem

narzędziem następnie uduszony i 
potem doipero wrzucony do wody.

Policja wdrożyła energiczne 
śledztwo, aby wykryć sprawcę be­
stialskiej zbrodni na małem i nie- 
winnem dziecku.

Jak  wskazują poszlaki, zbrodni 
musiał dopuścić się ktoś z zemsty 
do rodziców dziecka.

Cała okolica wstrząśnięta jest 
tą zbrodnią.

nie pieniędzy gminnych oraz za 
udzielanie pożyczek z kasy gmin­
nej został skazany na dwa lata wie 
zienia z u tratą praw na lat 5. Wła­
dysław Strzelecki sekretarz gminy 
za przekroczenie władzy dla osiąg­
nięcia osobistych korzyści i podej­
mowanie pożyczek z kasy gminnej 
został skazany na 2 lata więzienia 
z utratą praw na lat 5. Pozostali 
oskarżeni zostali skazani od 1 roku 
dc 8 mieś więzienia.

Ł P o m o r z a

SPŁOSZENIE ZŁODZIEJÓW.
ŁYŚNIEWO, pow. kartuski. — Do 

stajni rolnika Matei z wybudowania 
zakradli się złodzieje, lecz zostali spło 
szeni przez syna, który spał w slajni. 
Złodzieje zamierzali skraść widocznie 
gołębie rasowe i pocztowe, któryęh Ma 
tej a posiada bardzo wiele.

ŁADOWANIE BALONU.
CHOJNICE. — Na oolu w Ogorzc* 

linach lądował przymusów:, balon 
wojskowy „Lwów4 z Torunia Lądowa 
nie odbyło się bez przeszkód, prócz n- 
szkodzenia przewodu telefonicznego. 
Załoga, składająca się z dwóch ofice­
rów, odjechała do Torunia najbliższym 
pociągiem po załadowaniu balonu do 
pociągu.

NAPAD NA SZOSIE.
MAŁA KLONIA. — Na szosie w pc 

bliżu Prus zez-Bagiennicy na jadącą 
do domu Klarę Kaczyńską — napadło 
dwóch opryszków — którzy odebrali 
jej rower męski marki Wiktorja i u* 
szli. Za bandytami wszczęto energi­
czny pościg.

*

1’ioniii spowodował pożar
W poniedziałek dn. 11 bm. wieez. 

rozszalała się nad Okonincm pod 
Grudziądzem groźna burza, połą­
czę aa z ulewnym deszczem i silną 
wichurą. W czasie burzy od ude­
rzenia pioruna zapaliła się w  go­
spodarstwie rolnika Bern. Kitzer- 
manna stodoła, pokryta trzciną.

Rozszalały żywioł strawił część 
stodoły, przyczem resztę zabudo­
wań udało się ocalić.

Skarga gen. Sikorskiego 
o szacunek majątku

Na Wokandzie Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego zna 
laza się w czwartek skarga wnie­
siona przez gen. Sikorskiego w 
związku z oszacowaniem ośrodka 
po parcelacji majątku Parchanie 
pod Inowrocławiem w Wielkopol- 
?ce.

Gen. Sikorski wystąpił przeciw­
ko decyzji Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego w Poznaniu dotyczącej 
oszacowania rozparcelowanego ma 
jątku. Wyrok N. T. A. w tej spra ­
wie ogłoszony, będzie sy przyszłym 
tygodniu.
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HaraKiri na sali sadowej
W sądzie grodzkim przy ul. 

Złotej St w Warszawie sprowa­
dzony z więzienia na rozprawę 
Marjan Dobosz, w przystępie sza­

łu porwał nóż -i rozerżnął sobie 
brzuch. Desperata odstawiono do 
szpitala więziennego.

Jeszcze szRielety z wielRiej wojny
W Karpatach ciągle jeszcze 

znajdywane są szkielety żołnierzy, 
którzy padli w krwawych bojach 
karpackich w czasie wojny świato­
wej.

W pobliżu połoniny „Dłoska“ 
pod Rafaiłową znaleziono niedaw­
no szkielet żołnierza rosyjskiego, 
obecnie zaś jeden ze strażników le­

śnych znalazł na poziomie w Wcro- 
nience 3 szkielety żołnierzy wojny 
światowej.

Szkielety leżały na terenie daw­
nych zasieków z drutu kolczaste­
go obok linji okopów' wojennych. 
Znalezionymi szkieletami żołnierzy 
zajęły się władze grobownictwa 
wojennego.

Zgon młodego Kapłana
ZGON MŁODEGO KAPŁANA.
W pierwszych dniach maja zmarł 

w Tucholi — w szpitalu SS. Elżbieta* 
nek — młody, bo zaledwie 33-letni ka­
płan śp. ks. Edmund Landmesser z 
Stcbna.

Eksportację zwłok z domu rodzicie! 
skiego do kościoła parafialnego w Ra 
ciążu — prowadził wujek zmarłego ks.

prób. Borszyński z Drzycima w asyś­
cie 16 księży.

Nazajutrz nabożeństwo żałobne ce­
lebrował ks. prób. Czubek z Jabłono­
wa w asyście kliku kolegów kursu 
Zmarłego. Do łez wzruszające kazanie 
wygłosił również kolega Zmarłego ks. 
prefekt Romanowski z Tucholi.

WielKi pożar w po w. bydgoskim
W zabudowaniach Konrada Ilesz- 

kowiaka w Łącku Wielkim pow. byd­
goskiego wybuchł w tych dniach po­
żar. Spalił się doszczętnie dom miesz­
kalny, z którego przerzucił się ogień 
na zabudowania sąsiednie, należące 
do p. Franciszki Boćkowej, który rów­
nież spalił się doszczętnie. Z obydwóch 
budynków zdołano uratować tylko 
część urządzenia. Pożar powstał wsku­
tek wadliwej budowy komina.

Zaznaczyć trzeba, w dniu tym 
był silny wiatr w stronę wsi, tak, że 
pożar zagrażał całej wsi. a w pierw­
szym rzędzie kościołowi stojącemu 
niedaleko.

Dzięki usilnej pracy straży pożar­
nej z Wilcza pożar zdołano umiejsco­
wić.

Samosąd 
nad złodziejem

We wsi Kiernica’ koło Gródka 
Jagiellońskiego dokonali wieśnia­
cy okrutnego- samosądu nad ;do- 
dziejem, którego ujęto w w vnym  
sklepie spółdzielni.

Po ściągnięciu go ze strychu, 
dokąd uciekł przed pościgiem, 
związano go sznurami i przepro­
wadzono przez utworzony szpaler 
na plac przed cerkwią.

Kilku parobków, pod ja wszy sie 
funkcji oprawców, przywiązało go 
do słupa na pośrodku placu i wy­
mierzyło mu chłostę.

Zebrany dokoła tłum... przypa­
trywał się egzekucji. Pobitego zło­
dzieja oprowadzano następnie po 
całej wsi. poczcm odstawiono go na 
policję, która prowadzi dochodze­
nia.

Sprawy organizacyjne
Stron. L u d o w e g o

POW. CZĘSTOCHOWA. W dniu 
24 maja 1936 r. o godz. 10 rano w loka­
lu Sekretariatu Powiatowego Stron. 
Lud. w Częstochowie, II Aleja n. 22, 
odbędzie się Zjazd Powiatowy Stron. 
Lud. pow. częstochowskiego, u a któ­
rym mają prawo głosu: 1) Członko­
wie Zarządów Kół, które opłaciły 
składki w 1936 r. przynajmniej za 10 
członków, 2) prezesi Zarządów gmin­
nych z powiatu, 3) delegaci Kół po 1 
od każdych 10 członków, 4) członkowie 
Zarządu Fowiatowego, 5) członkowie 
powiatowej komisji rewizyjnej.

St. Bieniak, _  T. Żak, prezes-

POW. PUŁAWY. W dniu 21, 22. 2-3
i 24 maja odbędzie się we wsi Karcz­
miska czterodniowy kurs polityczno- 
gospodarczy, na którym wykładać bę­
dą prelegenci z Warszawy. Na kurs 
ten winni przybyć delegaci z, każdego 
Koła Str. Ludowego. O warunkach 
kursu zostały wysłane okólniki przez 
Zarząd Pow. W razie gdyby, które 
Koło nie otrzymało okólnika, to pro­
szę zawiadomić Zarząd Powiatowy.

Stanisław Kot, prezes.

POW. TOMASZÓW LUBELSKI.
W dniach 21—24 maja 1936 r. odbędzie 
się 4-dniowy kurs społeczno-gospodar­
czy, samorządowy i polityczny w Ra­
chaniach. Na kursie wykładać będą 
najwybitniejsi działacze z woj. lubel­

skiego, oraz zaproszeni prelegenci z 
Warszawy i Krakowa. Kwatery i noc­
legi będą zapewnione na miejscu bez­
płatnie. Na pokrycie kosztów zwią­
zanych z urządzeniem kursu, słucha­
cze zobowiązani będą wpłacić Po 50 gr. 
Dla dobra sprawy, o którą walczymy 
i organizujemy się. Prosimy o liczne 
przybycie, mężczyzn i kobiet, dlą któ­
rych będzie specjalna prelegentka.

J. Wójcik, prez. pow. S.L.

POW. OLKUSZ. Zawiadamiam, iż 
dnia 24 maja br. o godzinie 11-ej we 
wsi Łobzowie (świetlica Kolą Mł. 
,,Wici“) odbędzie się statutowy Zjazd 
Powiatowy Stronnictwa Ludowego z 
udziałem przedstawiciela Woj. Zarzą­
du. Na porządku obrad: Protokół, wy­
bory nowego zarządu, sprawozdanie, 
referaty, uchwały. Wstęp za legity­
macjami na rok 1936. Zjazd stanowią; 
1) Zarządy Kół Str. Lud., które wyku­
pią przynajmniej po 10 legitymacji, 2) 
delegaci Kół po 1 od każdych 10-ciu 
członków, 3) członkowie Zarządu Pow. 
i Pow. Komisji Rewizyjnej. Legity­
macje należy zawczasu nabyć u St. 
Mirka, Zagórowo, p. Skała pod Ojco­
wem. Przesiać po 75 gr. na sztukę, a 
legitymacje otrzymacie. Resztę wia­
domości w okólniku.

St. Mirek, prezes pow.

Kto miał szczęście?
P i ą t y  dzi eń.

I ciągnienie.
lO.OflO zł. — 65637 86782 152919.
5.C00 zł. — 369 4818 81450 116871 129884 

137924 175966.
2.000 zł. _  17247 17686 23937 60614 

71804 82252 83824 92264 93081 93789 
105375 130089 137595 151718 166453.

1.000 zł. — 3013 7712 8218 30881 31343 
32277 39833 46570 49419 62915 65588 72946 
100011 100241 104852 106154 117533 322274 
130320 340036 140388 172511 174118 178778 
180556 190101.

II ciągnienie.
Stała dzienna wygrana zł. 30.000 

na nr. 57.922.
20.000 zł. — 69789.
10.000 zł. — 73846 88567 116815 142170-
5.000 zł. _  3783 15258 113549 124594 

137048 154915 163566.
2.000 zł. — 6 2646 13990 49667 54132

66186 83772 94133 113328 175469 lSSfiJfe 
186170.

1.000 zł. _  11049 23808 23979 31725 
37o31 28640 41328 68839 86543 90086 93529 ^  
98879 105121 109080 132942 135264 137S15 
154352 159554 161792 163131 177557 192642.

S z ó s t y  dzień*
I ciągnienie.

56737.
33981 46212 86494 154*7(v

50.000 zł.
10.000 zł.
5.000 zł. — 82403 168326.
2.000 zł. — 10289 17679 29312 33502 

34559 47862 54282 55590 60974 74251 75279 
75839 84175 89978 108865 114535 128369 
136847•142426 146886 147620 154873 169287 
177877.

1.000 zł-----5489 9685 22029 24498 24988
29817 30474 32471 40116 42279 50047 60910 
62080 99740 103992 104133 106633 111061 
113992 118898 120298 128.72 132889 147153 
148865 157432 162217 167040 175135 182806 
188527 194975.

II ciągnienie. ^

100.000 zł. _  105385.
Stała dzienna wygraną 30.000 zł. — 

na nr. 29265.
20.000 zł. — 172844.
10.000 zł. — 60750 80091 1SS409.
5.000 zł. — 14257 86497 92359 93733 

112661 118803 158191.
2.000 zł. — 3698 29226 37575 38678 

50697 75452 81427 82828 95040 105754 
124604 153689 157783 159618 162695 181278.

{Odpowiedzi R ed a k c ji. - V

1 — P. Tomaszowi Gąszczakowi, Bie­
daszki, poczta Świba, powiat Kępno.
Szkoły techników i mechaników znaj* 
dują fję w Grudziądzu i Poznaniu. A* 
dresować należy: Szkoła Budowy Man 
szyn w Grudziądzu luh też Szkoła Bu. 
do wy Maszyn w Poznaniu. Szczegółom 
we warunki przyjęcia, wysokość opłat 
szkolnych itp. podadzą Panu zarządy 
odnośnych szkół,

i — P, Stawa rskiemu Stan., Bedry* 
kowce, pow. Zaleszczyki. Oczywiście,
że od zaległej sumy z tytułu niewypła 
conego zarobku należą się odsetki. Od 
setki te wynoszą rocznie najwyżej 8%,

— P. Grochowski Marcin, Sąsiado- 
wice. Abonament opłacony' do końca 
kwietnia br. z nadwyżką 10 gr. na 
maj br.

FABR.CHtM. FAR M..AP. KOWARSKI" WARSZAWA

m m  m m m m m  m m m m m m  w*

PRAKTYCZNE
PRZEPISY
SMAŻENIA KONFITUR 
SPORZĄDZANIA KOM­
POTÓW ISOKO W przez

ROŻF, MAKARKWIUZOWĄ 
CENA 2 PRZESYŁKĄ ZŁ. 2,25.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzedniem nadesłaniem na­
leżności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym U rzędzie
P o czto w y m  za pomocą prze­

kazu rozrachunkowego

Zamówienia przesyłać należy: 

Zakł. Graficzne i Wydawnicze 

WIKTORA KULERSKIEGO 

w  Grudziądzu - Pomorze.

A B A R I D

e dwa'  

b l i ź n i a  c z e  

środki*  s p o rz a  

d z a n e  z c zq s tek  ce?  

bulk i lilji " b ia łe j .  sq 

p o d s ta w o w e m i  i n ieo  

d z o w n e m i  a r t y k u ła m i  t o ­

a le ty  P ank  K r e m  o d ż y w ia  

s kó rę , czyn i |q e la s ty c z n a  

i je d w a b iś c ie  m ię k k q ,  u s u w a  

z m a rs z c z k i ,  z a p o b ie g a  tw o -  

rżen iu  się n ow ych . P u d e r  

d e l ik a tn a ,  a le  d o b r z e  p rzy^  

le g a ja c a  w a r s te w k q .  sub*  

te in ie  to n u je  p o ż ą d a n o  

k a rn a c ję ,  d a r z y  ś w ie ­

żo śc ią  i n ie o d p a r ty m  

p o w a b e m  m łod o ść*

A le  musi to  b yć  
k r e m  i p u d e r

A  b a  r »d

Agenc
do sprzedaży wiedeńskich 
kos po wsiach possnk iw a­
ni. , KOSA”, Lublin, skry­

tka 275. (42

Ogłaszajcie w ..Gazecie Grudziądzkiej"
Założyciel Wiktor Kulerski. -- Adres: .Gazeta Grudziądzka" Tuszewo, pow. 
S& redakcje odpowiedzialny Maks. He ak. Grudziądz, ul. Młyńska 6. — Druk
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